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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  dn. 23 .  Maja. — Ponieważ wszystkie pytania i wnioski do­

tyczące dawniejszego i nowszego prawodastwa stanowego będą rozbierane 
na obecnym sejmie, przeto spodziewają się, ze różnica zdań, która się 
okazała pomiędzy koroną,  a sejmującemi stanami w  tak ważnej sprawie, 
jaką jest zaprowadzenie banków rentowych, zostanie w końcu uchyloną. 
Zamilczeć tego nie można, że w  gronie sejmu ze względu na ten przedmiot 
taka się większość okazała, że porozumienie wkrótce nastąpić musi, jeżeli 
kredyt państwa pruskiego w zawodzie finansowym nie ma ucierpić. Nie 
ma co taić, że w obecnem położeniu rzeczy, tylko zgodność dawniejszego 
i nowszego prawodastwa może ustalić kredyt Pruss. — Niektórzy miesz­
kańcy oświadczają się przeciw zaprowadzeniu podatku od dochodów, 
a zniesieniu podatku od rzezi i miewa. Dowodzą, że podatek ten dla kupca 
bardzoby był dotkliwym. Nie jeden kupiec dla utrzymania swego kredytu, 
musi podać swe dochody większe i przezto opłacać będzie nad miarę po­
datki. Jakkolwiek przykro dotknie ten podatek nie jednego obywatela, 
ale to jednak nie może pójść w porównanie z zasadą podatku od miewa 
i rzezi,  k tóry ciąży na biednych; z tych niejeden mający liczną rodzinę, 
więcej opłaca niż milijonowy pan bezdzietny. Ze względu na kupców 
i dziedziców powiadają, że oni opłacają oprócz tego jeszcze inne podatki, 
a więc ta niestosowność podatku zostaje w yrów naną , na to odpowiadamy, 
ze przez te inne podatki, np. opłacanie podatku od przemysłu, rzemiosła 
i t. p , , położenie biedniejszych klass ludu wcale się nie zmienia. Rząd za­
mierza przez zniesienie podatku od miewa i rzezi przyjść w pomoc biednym 
i ułatwić im nabycie tańsze żywności. Gdyby kto mógł podać lepszy pro­
jek t nad podatek od dochodów, niechaj podaje, a zapewne uwzględnionym 
zostanie.

S z i r w i n t y .  — Z Nowego miasta w  Polsce donoszą, że tam majór 
rossyjski z żandarmami aresztował burmistrza i powiózł go niewiadomo 
dokąd , być może, że go obwiniają o jakie zamachy polityczne. Powsze­
chnie żałują burmistrza, bo przez swoje postępowanie zasługiwał na sza­
cunek tak polskich jakoteż pruskich obywateli. — Pięćset robotników pra­
cuje teraz nad drogą żwirową prowadzącą z Pillkallen do Szirwintów.

S p r  a w y  s e j m o w e .
Hrabia A r n i m  na posiedzeniu obudwu kuryi utrzym ywał dalej, że ka­

żda prowincya potrzebuje prawie całkiem innego banku rentowego, dla 
tego rząd stosownie dopiero do tej potrzeby ma porobić projekta na 
s e j m a c h  prowincyalnych. Ztąd i zaręczenie, o którem tu mowa,  pier­
wotnie będzie musiała być przez prowineye wystawionem. Żaden w ło­
ścianin niepowinien do banku na umorzenie i procenta razem, więcej opła­
cać, jak tyle ,  ile opłaca czynszu. Co do włościanina nie ma nad czem ra­
dzić, gdyż mu się opłata nie zmienia, a ofiaruje mu się zniesienie tej opłaty; 
chodzi tu głownie o dziedzica. Ma on na raz odebrać swój czynsz na zaw­
sze i to w papierze: trzeba mu zatem dać papier, któryby był równy ka­
pitałowi czynszowemu, papier,  któryby stał na 1 0 0 .  Dawniej jak 31 prC. 
dające papiery stały przeszło 1 0 0 ,  było to snadną rzeczą, ale dziś2 nikt 
nie zgadnie, jaki kurs listy rentowe przy wydawaniu będą miały. W  kraju 
wierzą wszyscy w  pewność tych listów, ale za granicą wierzyć nie będą. 
Gdyby zaś państwo za nie zaręczyło, wtedy stanęłyby od razu i wszędzie 
na 100- Mozę więc wyjść zaręczenie od całego kraju ,  lecz ogółowi po­
winna ręczyć po szczególe każda prowincya. Zdaje się atoli, że nie masz 
wcale potrzeby ręczenia za w ypłatę kap ita łu , dosyć jest ręczyć za same p ro ­
centa. Dwie tu wielkie pokazują się zobowiązania różnice: całkiem to co 
innego ręczyć za 1 0 0  milionów kapitału i ręczyć tylko za 3 |  proC. rocznie 
od tego kapitału, jako tez, kiedy ręczy sam ojy lko  państwo, a kiedy rę- 
ezą w pierwszym szeregu prowineye pojedyńczo, a dopiero w  drugim sze­

regu niejako posiłkowo ręczy całe państwo. — M a r s z a ł e k  oświadczył, 
że gdy hrabia Arnim utrzym uje, że wniosek zgadza się całkiem z projek­
towaną poprawką hrabiego H e  l id  o r f a  należałoby rozw ażyć, jaka to jest 
zgodność. Hrabia H e l l d o r f  był tego zdania, że żadna nie zachodzi, a 
gdy odczytaną została przez referenta jego popraw ka, pokazało się ,  że Hell­
dorf żąda ty lko ,  aby każda prowincya wyrzekła, ile najwięcej może być 
w niej czynszów do umorzenia.

Deputowany S t e i n b e c k  był tego zdania, że wielu członków sejmu 
mylnie wnosi, że banki rentowe mają poumarzać same tylko czynsze w ło­
ściańskie, azatem, że tylko gminy będą się uwalniały od wypłat wieczy­
stych, dominia zaś będą dostawały listy rentowe. Rzecz atoli ma się cał­
kiem inaczej, bo tu wszelkie ciężary wieczyste bez różnicy, czy są czyn­
szami, czy innemi opłatami, czy serwitutami realnemi mają być zamieniona 
na listy rentowe. Ztąd może się zdarzyć, że właśnie dominium albo miasto 
będą się uwalniały przez listy rentowe od swego obowiązku względem wło­
ścian. Chodzi tu więc o przedmiot, k tóry  ma przynieść korzyść nie tylko 
stanowi włościańskiemu, ale wszystkim stanom, lubo nie da się zaprzeczyć, 
że największą przyniesie stanowi włościańskiemu. Na zatrudnia się tu  sejm 
propozycyą czysto królewską, ale propozycyą,  którą kilka sejmów zaniosło 
do króla, a król ją  podaje sejmowi połączonemu. Ci, który  utrzymują, 
ze każda prowincya powinna oddzielnie ręczyć za swoje listy zastawne, nie 
uważają oczywiście Pruss za jedno ciało zorganizowane, ale je  mają za agre­
gat pojedynczych drowincyi. Nie trzymają się słów przez króla w  K ró­
lewcu podczas odbierania hołdu wyrzeczonych, że P russy :  »są dziełem 
sztuki ułanem ze stopionych razem kruszczów i tworzących jednę całość.«

Należy się odwołać do patryotyzm u, a wszyscy członkowie zgroma­
dzenia, są samerai patryotami. Ale trzeba pamiętać, że poświęcenie niepo- 
winno tu  przekraczać interesu materyalnego.

Deputowany A id  en h o  v e n  mniemał, że pomiędzy propozycyą rządu, 
a poprawką hr. Arniraa bardzo mała zachodzi różnica, rząd chciał zaręcze­
nia za kapitał, a Arnim tylko za procenta. Ale procentów jeszcze bardziej 
zaręczać nie można, niż kapitału, a to z tej przyczyny, że sejm nie ma 
wcale dozoru nad corocznym dochodem i rozchodem skarbowym.

Deputowany S a t t i g  oświadczył, źe się także nie zgadza z komissarzem 
królewskim względem wielkich atrybucyi rządowych, co do zaciągania d łu g u ; 
wie, iz sejm zbyt jest ustawami ograniczony co do w p ływ u  na stosunki 
skarbowe, jednakże wzgląd materyalny na korzyść ogółu przemawiać po­
winien i dla tego on pragnąc banków ren tow ych, jest za tem , aby sejm 
wyrzekł zaręczenie.

Deputowany A u  e r  s w a l  d u trzym yw ał,  że ileby uczyniły listy rento­
w e ,  toby się dało łatwo w y k ry ć ,  ale rzecz ważniejsza, iż sejm wcale nie- 
zna stanu finansów, a więc niewie o ileby ze względu na nie ręczyć można. 
Ustawa tycząca się zorganizowania sejmu oczywiście zapowiada, iż to po­
zostanie za zawsze tajemnicą rządową. Nie będzie więc nigdy należytego  
zaufania pomiędzy radcami korony a sejmem, skoro radcy chcą mieć finan­
sowe tajemnice przed sejmem.

Hrabia A r n i m  objaśniał,  że jego poprawka z popraw ką hr. Helldorfa 
ma to naprzód wspólne, że obiedwie chcą obliczenia, ile każda prowincya 
mogłaby wydać listów ren tow ych, a potem, że według obudwu nie je s t  
potrzebne ręczenie za kapitał. Ale niemasz wątpliwości, że zachodzi i w ie l­
ka różnica, pomiędzy obudwoma wnioskami, jakoż ju ż  została wykazaną. 
Dalej u trzym ywał A r n i m ,  że jego poprawka niezgadza się na jedno z pro­
pozycyą rzą d o w ą ,  jak to u trzym ywano, bo rząd chce zaręczenia za kapi­
ta ł ,  ów zaś tylko zaręczenia za procenta, a wielka różnica pomiędzy 3 i  2 
a 1 0 0  milionami kapitału.

Deputowany A u e r  s w a  ld  odparł,  że tu przymówka uczyniona jego 
słowom, nie jest tak mocna jak  się zdaje, bo 1 0 0  milionów są summą raz 
na zawsze, a 3 |  proC. są procentem co rok się odnawiającym.
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D eputow any  K r a s z e w s k i .  .P ro s z ę  o pozwolenie pow iedzenia  kilku 

s lo w  z miejsca. Chodzi tu  ty lko  o istotę p raw a ,  bez względu na inne oko­
liczności. Zgadzam s i ę , że trzeba zaw yrokow anie  pozostawić prow iucyom , 
co one będą chciały u w ażać  za przydatne lub n iekorzystne dla siebie. Niech 
im wolny w y b ó r  zostanie dozw olony. M yślę ,  że system k red y to w y  miałby 
w  niejednej p row in cy i  lepszy sku tek ,  a system k re d y to w y  obok banku ren ­
towego istnieć nie może. (W iele  g ło s ó w :  czemu nie i ow szem !) Co się ty ­
czy zaręczania ze s t ro n y  r z ą d u ,  to daję g lo s ,  że banki ren tow e mogą po­
wstać i że od całego państwa a nie od p row in cy i  pow inno  być w ystaw ione 
zaręczen ie ,  gd yż  zaręczenie p ro w in c y i ,  by łoby  tylko pozornem.

D ep u to w an y  Q u a s t  by ł tego zdan ia ,  że p ropozycya  królewska bardzo 
się w  k ra ju  podobała z p ow o d u  swej dążności ,  ziem to więc będzie dla 
se jm u ,  gdyz się kraj d ow ie ,  że tak zbaw ienna p ro p o z y c y a , w łaśnie  tylko 
p rzez  sejm została zniweczoną.

M a r s z a ł e k  u t r z y m y w a ł ,  że ju ż  większa część zgromadzenia życzyła­
b y  sobie zamknięcia ro z p ra w  i p rzys tąp ien ia  do głosowania. Tymczasem 
zaczęły g ło sy  oponujące coraz bardziej się p odnosić ;  jeden  za w o ła ł ,  że to 
widzi chyba ty lko sam marszałek. W te d y  m a r s z a ł e k  o św iadczy ł:  j a  u- 
t r z y m u j ę , ze się rzecz ma p rzec iw nie ,  a muszę dodać, że sąd  w tym  wzglę­
dzie n iesłuży nikom u innem u ja k  mnie.

(W ie lk ie  oburzenie  i mnóstwo g łosów  oponujących.)
Mam za obow iązek  ośw iadczyć ,  ze w tym  względzie nie kto in ny  roz- 

s t r z y g a ,  ja k  p rezydu jący .  P re zy d u jący  nietylko dla tego ,  że siedzi na w y- 
w yźszonem  miejscu i lepiej może w szystko  do jrzeć , ale mu to  naw e t p raw o 
w y raźn ie  nakazu je ,  a skoro ma taki obow iązek ,  to go też z pew nośc ią  i 
w ype łn ić  potrafi. P rzy s tęp u jem y  do g łosowania.

( W i e l e  depu tow anych  żąda g łosowania  przez imienne w y w o ływ an ie .)
M a r s z a ł e k  b y ł  p rzeciw  w y w o ł y w a n i u ,  że to t rw a  zb y t  długo. —
D ep u to w a n y  F l e m m i n g  ośw iadczył z miejsca, że gd y b y  marszałek był 

dał głos depu to w an em u  H an se m a n n o w i, to jego  głos daw no  ju ż b y  się b y ł  
skończył i nie  to czy łyb y  się darem ne spory .

D ep u tow any  H a n s e m a n n  zaw o ła ł ,  ze żąda głosu  w  celu rozebrania 
sposobu  jakiego merszałek uży w a  p rz y  daw aniu  g ło s ó w ,  a g d y  głos u zy­
skał w y rzek ł  w  p r o s t ,  że marszałek s tronnie  sobie p o s tępo w ał  względem 
hrabiego Arnim a i względem niego (H a n s e m a n n a ) , bo A rn iraow i dozwalał 
m ów ić  bez w zględu  na kolej m ów ców , a jego (Hansemanna) t rzy m ał w kolei 
i k iedy ta kolej p rz y s z ła ,  to chciał r o z p ra w y  poczytać za wyczerpniętc .

Hrabia  A r  n i m  odw o ła ł  się do całego zgrom adzenia ,  że on w  niczem 
niezbaczał od przep isu  p raw nego  i nic niema przeciw  tem u ,  aby drudzy  inne 
zdania  objawiali.

P o  długich sporach o formę g łosow ania  obrano nareszcie g łosowanie 
przez  siedzenie i p ow s ta n ie ,  za p ro p o z y cy ą  rzą d o w ą  było 1 0 1  g ło s ó w ,  a 
przeciw  niej 4 4 8 .  W  następnem g łosow aniu  nad p o p raw k ą  hr.  A r n i m a  
pokazało się 1 7 9  g łosów  z a ,  a 3 6 6  przeciw.

P r z y  g łosow aniu  nad p o p ra w k ą  hr. Heldorfa niepodano liczby g łosów, 
lecz marszałek ośw iadczył ty lk o ,  że większość była  przeciw  p o p raw c e ,  że 
g ło sy  obliczyć się niedały, g dyż  członkowie w staw ający  zawcześnie na p o ­
w r ó t  usiedli a p rz y  tern w ed ług  jego  zdania wymienianie  liczby g łosów  cał­
kiem niepotrzebne. Na to odezwał się d ep u to w an y  B a r d e l e b e n :  . W a s z a  
książęca Mść niemożesz żąd ać ,  aby  zgromadzenie ulegało Je g o  s a m o w ł a -  
d n o ś c i . a

M a r s z a ł e k :  »To nieparlamentarskie w yrażen ie  stanowczo uznać m u­
szę za zupełnie  niewłaściwe. N iepow inno  ono na żaden sposób być do zw o ­
lo n e m u  Poniew aż p o rząd ko w i ośw iadczyli ,  że byli w  stanie głosy  poli­
cz y ć ,  p rze to  og łoszono , że za p o p ra w k ą  było 2 6 7  a przeciw  popraw ce 
2 6 8  g łosów.

Książe L i c h n o w s k i  m ów ił ,  że g d y  od marszałka w zbronionem  jes t  
wszalkie rozpraw ian ie  nad p ro p o z y c y ą ,  czyni w n iosek ,  aby kró low i z ło­
żono oświadczenie ,  ze p rop ozy cya  względem bauków  ren tow ych  ma być 
odesłaną do se jm ów  prow ineyalnych .  Gdy g łosow ano nad  wnioskiem Lich­
now sk ieg o ,  pokazało  się 2 3 2  g łosów  za a 2 8 7  przeciw.

Hrabia A r  n i m  uczyn ił  n o w y  w niosek ,  mianowicie aby sejm połączony  
ośw iadczył ,  że ułożenia  organizacyi banków ren tow ych  zostawia sejmom 
prow ineyalnym , a sam w  przyszłośc i może się skłoni do' zaręczenia. W n io ­
sek ten p rz y ję ty  został znaczną większością.

Kommissarz królewski uczyn ił  u w a g ę ,  że nietylko radcy korony ,  ale i 
sama korona pragnie ze sejmem zgodnie p o s tęp ow ać ,  po czem zamknięto 
posiedzenie.

W I A D O M O Ś CI  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y  a,

P a r y ż ,  dn. 1 8 .  Maja. — W  izbie p a ró w  rozbierano p ro jek t do p raw a 
o ustanow ien iu  k ap i tu ły  w  St. Denis. Z arzucają  temu p ro je k to w i ,  że dąży 
do u g run tow an ia  absolutnej m onarchii ,  do rozszerzenia  w ładzy  papieskiej 
ze szkodą powagi b iskupów . Komissia zaś starała  się dowieść w swem 
sprawozdaniu  błachości ty c h  zarzu tów .

D z i e n n i k  s p o r ó w  donosi z O p o r to ,  że ju n ta  odrzuciła  w arunk i 
rząd u  przywiezione przez pu łk ow n ika  W y ld e  i żąda ,  aby się D o n n a  Maria

da Gloria poddała pod je j w arunki.  J u n t a  żąda reform y konstytucyi, z w o ­
łania niezwłocznego kortezów, minis ters twa progressystoskiego, które ju n ta  
w ybierze, reorganizacyi g w ard y i  narodow ej,  potwierdzenia wszystkich s to­
pni nadanych  w' armii i w  administracyi i pożyczek zaciągniętych w czasie 
w o jn y  domowej przez jun tę .  Nadto ma być armia królowej rospuszczoną

Książe Decazes p rz y b y ł  tu  do stolicy, aby  być obecnym na posiedze­
niach izby p arów . W ieść  przeto o jego missyi do M adry tu  była płonnie 
rozsianą.

L udw ik  Napoleon Achilles M u ra t ,  syn  byłego króla neapolitariskiego 
Joachima M ura t  um arł  1 5 .  Kwietnia we F lorydzie  (Stanach Zjednoczonych), 
w posiadłości sw ćj Jefferson C ounty . P rzeży ł  lat 4 6 .  Po  upadku sw e-o  
ojca ż y ł  on w A us try i  do roku  1 8 2 1 . ,  potem w yjechał do północnej A m e­
ry k i ,  na tura lizow ał się jako  obywatel am erykańsk i ,  ży ł po pros tu  i odda­
w ał  się sztukom i umiejętnościom. Napisał kilka dzieł szacow nych o kon­
s ty tucy i  amerykańskiej. Pogrzeb  jego odbył się dnia 1 7 .  Kwietnia w  T a -  
lahassee z wielką uroczys tośc ią ,  co minutę daw ano ognia z a rm a t ,  a ciało 
pochow ano z ceremoniami wolnomularskiemi najw yższego stopnia.

Pom iędzy  aresz tow anym i republikanami w  tych dniach znajduje  się 
także znany  Considere. J a k  wieść niesie, miano znaczne znaleść u nich 
zapasy prochu.

W e d łu g  na jn ow szy ch  wiadomości z 1 2 .  z A lg ie ru ,  kolumna pod m ar­
szałkiem B ugeaud p rz y b y ła  wieczorem dnia 8. do W e d  el H ad ,  rzeki o ta­
czającej pola w ybo rn ie  przez A ra b ó w  uprawiane.

1 a i y ż ,  dn. 1 9 .  Maja. K ról p rzy jm o w ał dziś w południe  Bu-Mazę 
w to w arz y s tw ie  kapitana Richard. Cała k rólewska rodzina była obecną 
na tem posłuchaniu . K ró l oświadczył m u ,  że Francia  umie cenić walecz­
nych sw o.ch  nieprzyjació ł,  a teraz pow inien  odpowiedzieć gorl iw ością  i ule­
głością, że zas łuży ł  na zaufanie i s tanowisko, do którego dąży.

K ió lew icz  Joinville pow róci do P a r y ż a ,  a w  jego miejsce obejmie do­
w ód z tw o  nad flotą wice-admirał Makau. P o w iad a ją ,  że w w yższych  sfe­
rach nie są  zadowoleni doświadczeniami robionemi przez królewicza Joinville.

P ew ien  oficer, k tó ry  w tych  dniach z pow odu  o sz u s tw a ,  którego się 
dopuszczał w  grze  w  karty ,  opuścił P a r y ż  i zbiegł do A m e ry k i ,  b y ł  kap i­
tanem sz tabow ym  i oficerem s łużbow ym  L u dw ika  Filipa. Jako  kapitan 
pobierał rocznie 3 0 0 0 ,  jako  ostatni 6 0 0 0  fr. i oprócz tego miał dochodu 
z własnego m ają tku  rocznie 1 0 , 0 0 0  fr. J e s t  on synem jenera ła  G., a zysk  
jego n iep ra w y ,  k tó r y  odniósł tego w ieczo ra ,  kiedy go zdybano  na oszu­
stw ie  p rz y  grze w  k a r ty  w y n o s i  3 0 , 0 0 0  fr.

O d k ry to  tu  spisek, którego celom było  podpalanie budy nk ów . Pomię­
dzy dw unastu aresztowanym i znajduje się jeden doktór i dwóch malarzy.

H i s z p a n i a .
n  i 3 r ^ j ’ . ^ D* ^ aJa- N ow e przesilenie zagraża m inis ters tw u. 
P ach eco  upadnie,  a przyszłość w aży  się pomiędzy gabinetem Olozagi i S er-  
rana, a gabinetem Narvaeza i Salamanki.

Minister  Pacheco często się żalił na saraowładność I s tu r i z a , której się 
teraz sam dopuszcza. Dziś kazał w ywieść  uiespodzianie ojca Fulgentego, spo­
wiednika króla  i pana Guell szlachcica z H aw an ny , za którego koniecznie 
chciała pójść infantka Józefa  córka Don Francisco. Ojca Fulgentego ode- 

do ł£uby W^ name a łen c y i , a Guella do K a d y x u ,  zkąd go odw iozą

F a ro  donosi ,  że jenera ła  Pezuela  w ysłano  na w ygnan ie  do Malagi 
w  chwil, k iedy odm osł zw ycięs tw o  nad nieładem w  Sewilli. K rólow a  
podpisała  ten roskaz 8. M aja ,  bez podania p o w o d ó w  i bez uwzględnienia 
ze je s t  senatorem i depu tow anym . T y m  sposobem pogw ałcono p reroga­
ty w y  depu to w an ych  i senatorów . °

G a c e t a  obejmuje w sw ym  dzienniku now e p raw o  za tw ierdzone przez 
kor tezó w  o poborze poda tków  do końca Czerwca b. r. oraz p ra w o  o loso­
w aniu  części d ługu  k ra jow ego w ylikw idow anego ,  k tó ry  ma zostać zamie­
n ionym  na dług czynny. R ząd  ma ogłosić w  P a ry żu  i L o n d y n ie , gdzie j a ­
k i *  sposobem ty tu ły  tego d ługu  zamienione być mają.

, Z  n‘e“ orp ł u  przez ministra skarbu  o d ług u  k ra jo w y m  w yk azu je  sie 
ze kassie państw a należy się jeszcze 5 1 4 , 8 0 2 , 1 2 3  rea lów  w zaległych po -

i o o  ^ p ł a c o n y c h  jeszcze summach za sprzedane dobra  narodow e 
* Z ] A  'I 6 3 5 , 0 1 3  realów w  gotów ce lub zobowiązaniach kupców
tych dob r  posiada. Summa przypadająca  w  pomniejszych terminach (do w y ­
płacenia w pap ie row ych  pieniędzach) w ynosi 1 , 5 8 0 , 0 0 0 , 0 0 0  realów.
Z w io sek ,  które k iedyś do klasztorów należały, jeszcze 6 0  7 8 1  niesprze 
dano i te p rzedstaw ia ją  kapita ł 1 , 0 1 1 , 0 0 0 , 0 0 0  realów, z tych  zaś sk a rb  
ciągnie dochodu 2 5 , 0 0 0 , 0 0 0  realów. W ar to ść  dóbr zw róconych  d u c h o ­
w ień s tw u  świeckiemu oblicza minister skarbu na 1 ,1 4 8  mil. reaidw  a  ro  
dochod z nich na 2 7  mil. realów. Minister skarbu  stara się dow ieść  że 
w ła sn o s c , k tó rą  rząd  hiszpański może rozporządzać dla p o k ry c ia  swe«o 
d łu g u ,  dw a razy  więcej w ynosi ja k  ten d ług ,  ]iczac na dzis ie jszy kurs  tych  
pap ierów . Z resz tą  w szystk ie  wielkie p lany  finansowe pana  Salamanca 
w strzym anem , zostały , ponieważ komisye, k tóre  miały z łożyć o nich sura 
w o zd an ie ,  jeszcze tychże n iew ypracow ały . W  każdym  razie n iew y p a d ły b y  
one na korzyść  p ro jek tó w  tego ministra.

W czoraj w obu izbach odczytano dekret królew ski, mocą którego po­
siedzenia kongresu zostaną zawieszonerai na czas nieograniczony. Na po-
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przedniem posiedzeniu k ongresu ,  minister skarbu  przedstaw ił budżet na  
d rug ą  połow ę rok u  bież. i na cały rok  1 8 4 8 ,  memorjał o d ługu  k ra jow ym , 
p ro jek t  do p raw a o urządzeniu dyrekcji jeneralnej d ługu krajowego i p ro ­
je k t  do p raw a o bankach,

Budżet dochodów na ro k  przysz ły  w ynosi 1 , 2 5 7 , 6 8 0 , 4 6 6  realów 
a w ydatek  1 , 2 5 7 , 5 7 8 , 0 2 0  realów. M ałżonkowi królowej po raz  p ierw szy
przysądzono  pensyę 2 0 0 , 0 0 0  piastrów.

A  u s t r y  a.
W i e d e ń  w  końcu Kwietnia (hamb. korrespondent.)  Faktem je s t  nie­

zaprzeczonym , że Rossyanie w ybudow ali  fortecę Z iu rn ik  pod Brodami 
i opatrzyli j ą  w  armaty. Nad ś rod ko w ą  W is ł ą  także Rossianie ufortyfi­
kow ali silną po zy c ią ,  k tóra  zagraża A u s  t r y  i. — Rada przeto w ojenna 
uczyniła  przedstawienia do rząd u  w tej mierze i zapro jek tow ała  o b w a ro ­
w anie  K rakow a i pewnego miejsca w  B uko w in ie ,  jako  pozycyi przeznaczo­
n ych  przeciw  dwom w arow niom  rossyjskim. R o b o ty  przygo tow aw cze  ju ż  
u kończo no ,  a jeżeli cesarz je  p o tw ierdz i,  natenczas zajmą się w p rzyszłym  
r o k u  ich wykonaniem technicznem. W  Bukowinie  pożycia obrana nie jes t  
znakoroitem z innego względu miejscem, ale je s t  bardzo przyda tna  na fo r­
tecę i w y tkn ię to  na  ten cel dwie mile kw adra tow e.  Usiłowania Rossyi 
nad  granicą galicyjską wschodnią i z innego względu nie podlegają żadnej 
w ą tp l iw o śc i ,  poniew aż rząd  rossyjski p osuną ł w ojskow e kolonie aż do 
P ro tu s k o w a ,  o i l  mil odległego od g ran icy  austryackiej. Nie ulega też ża­
dnej w ątp liw ośc i,  że kolonie w ojskow e ty lko w celach poli tycznych są za­
kładane i dla tego najliczniejsze są one w  okolicach księstw  naddunajskich. 
Czyli p ro jekta  poczynione przez radę  w o jenną  zostaną  w ykonane  nie wia­
d o m o ,  bo to zawisło od zasobów  skarbowych.

R O Z M A I T E  H l ł D t m o S C I .
P o z n a ń ,  dn. 2 3 .  Maja. — Na posiedzeniu wczerajszein nadzw yczaj-  

nera rep rezen tan tów  miasta postanow iono  z pow o du  w yczerpanych  wszel­
k ich funduszów  kom unalnych  i nadzw yczajnych  dodatków , p rzed łużyć  prze- 
daż chleba aż do dw óch  p ierwszych tygodni Czerwca i p od w yższyć  cenę 
chłeba z 3^ sgr. na 5 sgr. i w ydaw ać  go ty lko  praw dziw ie  biednym. P o ­
stanowienie  to uw ażać  należy za usp raw ied liw ione ,  gdyż  robotnicy  mają 
teraz sposobność do pracy, a wielu z nich odstąpiło  od ro b ó t  p rz y  kolei 
żelaznej i pow róciło  do m iasta ,  aby  żyć w ygodniej z w sparć  komunalnych. 
Następnie  o trzym ał magistrat upoważnienie  do przyjęcia  forszusu 1 0 , 0 0 0  
tal. od b a n k u ,  za złożeniem miejskich obligacyi w kurs ie  805 .  Nakoniec 
odczytano w  obec zgromadzenia re sk ry p t  ministerialny, w ed ług  którego 
rzeczą  jes t  p e w n ą ,  że dw orzec  kolei żelaznej s tarogrodzko poznańskiej za­
łożonym  zostanie na polach jerzyckich, ponieważ zakład p o do bn y  na p rz ed ­
mieściu S to  marcińskiem po w iększy łby  w ydatk i  od 2 —  3 0 0 , 0 0 0  tal., czego 
żądać nie można od akcyonaryuszów . O prócz tego donosi minister w ła ­
dzom kom unalnym , iż w ezw ał dyrekcią, aby  pośpieszała z b u d o w ą  dworca, 
w  celu nastręczenia sposobności do zarobku poznańskim robotnikom.

Ze S ta rogrodu  piszą pod  dniem 1 7 .  M aja , że roskaz tam nadszedł, 
aby  4 dyw izia  ru szy ła  do Bydgoszczy 2 0 -  b m. T y m  sposobem S ta ro -  
g ród  ogołocony zostanie z g a rn izon u ,  a s tra ta  dla miasta w idoczna, bo nic 
nie może je j  zastąpić.

(N a d e s ła n o . )

K s i ą ż ,  dnia 2 0 .  Maja. — Mieszkańcom miasteczka Książa w  powiecie 
Szreraskim , składającem się powiększej części z samych rzemieślników i w y ­
ro bn ików , dużo dokucza tegoroczny  niedostatek , niedoznają przecie znikąd 
opieki. J ed yn ie  ty lko proboszcz miejscowy z szczupłych dochodów , nie­
sie pomoc i posiłek zgłodniałym. T e n  bez różnicy  w yznan ia  religijnego, 
nie ty lko  dzieciom, ale i d o r o s ły m , p ierwsze ranne po trzeby  do życia za­
sp oka ja ,  osobom w stydzącym  się prosić o w sparc ie ,  w  każdej chwili 
j w każdem miejscu je s t  pomocą. N aw et jako  tro sk l iw y  pasterz sam od­
wiedza potrzebnych i ofiary im sk łada ,  dopomagając im naw et do pono­
szenia ciężarów. Meszne jem u się należące, przez wzgląd na po trzeby  
i n ieu rod za j ,  dw orom  za małem w ynadgrodzeniem  p o o d s tępo w ał ,  a o trzy ­
mane z jednego  d w o ru  meszne, całkiem oddał ubó s tw u  za n iską cenę ,  dzie­
j e  po pó ł wierteła między każdą familią. Dochody sw oje  kościelne odstę­
p u je  ub o g im , nieżądając w ynadgrodzenia  za posługi duchow ne. Z tego 
pow odu  składam ci szan o w n y  proboszczu imieniem naszego miasta małego, 
publiczne podziękowanie z życzeniem, ażeby liczne znalazło naśladowanie.

Mieszkaniec miasteczka K s iąża ,  mający w  dobrodziejs twach udział.

Dzień. T i m e s  ogłosił nekrolog zmarłego w  dniu 2 7 . Kwietnia w P a r y ­
żu  lorda C o w l e y ;  podajem y tu taj krótki w yciąg  z tego a r ty k u łu ,  k tó ry  
nam objaśni ważne miejsce, jakie  zm arły  lord za jm ow ał długo w dyplomacji 
angielskiej. P ie rw szy  hrabia M orn inghton miał pięciu s y n ó w ,  z k tórych  
d w a j ,  Margrabia W e l le s ley ,  książę W e ll in g ton ,  należeli do ludzi n a jw ięk­
szych  sw ej epoki. Ich usługi oddane k ra jow i zostawiają  w  cieniu ich braci 
m niejszą s ław ą  o k ry ty ch ;  a jednak d rug i syn margrabiego de M orning ton  
b y ł  w  swoim czasie człowiekiem bardzo znakomitym a p ią ty  najm łodszy, 
dopiero  zm ar ły  t  w  zawodzie k tó ry  sobie o b ra ł ,  n ikomu nie ustępow ał .  —  
U rodził  się on 2 0 .  S tyczn ia  1 7 7 3  r . , doszedł zatem 7 4 j  lat wieku. Dziec­

kiem jeszcze będąc u trac ił  o jca ,  ale pozostała  m u matka (córka wicehrabiego 
D ungarnon) kobieta ró w n ie  pełna ta le n tó w , jak  energji i rozwagi. K iero ­
w ała ona w ychowaniem  sw ych  dzieci z niesłychanem poświęceniem i doży ła  
n iew ym ow nego szczęścia, że czterej synow ie  zajęli krzes ła  w  izbie parów , 
otrzymali zaś tę godność nie jako  łaskę i względy korony ,  ale za  znakomite 
usługi oddane kra jow i. Najstarszy by ł jen e ra lny m  gubernatorem Indij W scho­
dnich i najznakomitszym z m ężów  stanu swego czasu ; drugi ( lo rd  M ary b o ­
r o u g h )  wszedł do m a ry n a rk i ,  wkrótce jednak  ten stan na służbę cy w ilną  
zamienił; trzeci przed dojściem jeszcze do lat 4 5  został księciem W e l l in g ­
to n ,  czw arty  poświęcił się s tanow i duchow nem u, jednak ,  jakkolwiek nie 
był człowiekiem bez ta len tu ,  nie doszedł do żadnej w ysok ie j  godności ko ­
ścielnej ; p ią ty ,  o k tó rym  tutaj mowa, w y b ra ł  dyplom atyczny  zaw ód. Przez 
lat dwa pracow ał on jako  urzędnik niższy (Clerk) w  ministerium sp ra w  za­
granicznych , następnie  jako urzędnik  poselstwa to w arzy szy ł  lo rd o w i  Mal­
mesbury do L ille ,  gdzie baw ił  do 1 7 9 7  r. W k ró tc e  o tw ar ły  mu się p ięk­
niejsze widoki. Jego brat na js tarszy  został m iano w an y  gubernatorom  je n e ­
ralnym lndij W schodnich  a pan H. W a l le s ley  uda ł się za nim w s topn iu  
tajnego sekretarza. Po  rok u  p o b y tu  w Kalkucie został m ian ow an y  jed ny m  
z komissarzy w M ysore i takie zjednał sobie zadowolenie kompanii wscho- 
dn io - indy jsk ie j , na tym urzędzie zos ta jąc ,  iż ta każdemu z kom issarzy  da­
row ała  1 0 , 0 0 0  pagod (około 1 6 0 , 0 0 0  z łp . )  Od tej p o ry  p an  W e lle s le y  
ciągle w yże j się w znosił w  Indijach W schodnich . W  Lipcu 1 8 0 1 .  r.  j ak o  
poseł jeneralnego guberna tora  udał się do Nababa w ezy ra  w  Aude z pe łno ­
mocnictwami do zawarcia trak ta tu  z tym  księciem; w  istocie miał polecenie 
przyprow adzić  do sku tku  trak ta t  z aw a r ty  z pułkow nik iem  S c o t t ,  tyczący  
się odstąpienia pewnej części territorium. Nie było  ła twem podobne zada­
n ie ; ale nim dw a miesiące up ły n ę ły  cel missji został osiągniętym. Nabob 
odstąpił kompanii te r ry to r ium  przynoszące  rocznego dochodu 1 mil. ft. szt. 
Brat m ający w  nim zupe łną  wiarę polecił mu administracyę tego okręgu, ale 
przez to w y w o ła ł  za rzu ty  kompanii zazdrośnie strzegącej sw ej w ład zy .  Lecz 
nie ty lko  s tronność bra ta  uznawała zasługi pana  H. W elle s ley .  S ła w n y  
H en ryk  D u nd as ,  p ie rw szy  lord Melville w  r. 1 8 0 0  w  czasie swej poufnej 
missji w  spraw ach  indyjskich do A nglii ,  udzielił jego  zdolnościom najpięk­
niejsze świadectwo. Dopiero w r. 1 8 0 3  z ło ży ł  on obow iązek  w ice-guber-  
natora  p row inc ji  A ude i po zupełnem je j  u rządzen iu  w rócił  do K alku ty .  — 
Poniew aż stosow nie  do e tyk ie ty  hierarchicznej Indij W scho dn ich  nie mógł 
zostać na now o ta jnym  sekre tarzem , po  pełnieniu  o bow iązków  w y ższy ch ,  
przeto za radą  brata pow róc i ł  do Anglii. Jako  m łody  człowiek ledw ie  lat 
3 0  l iczący , pięknej tw a r z y ,  doskonałego obejścia ,  uznanych  pow szechnie  
ta lentów , szlachetnego ro d u  i p o tężnych  w p ły w ó w  rodz innych  z św ie tny m  
zaw odem  przed  s o b ą ,  by ł  przedmiotem uprzejmości niesłychanej w  tak 
zw an y m  wielkim świecie londyńskim.

Mógł tedy w ybierać  pomiędzy pannami na w y d a n iu ,  ale na  nieszczę­
ście n iezbyt długo podobał się kobiecie swego w y b o r u ,  po  k i lku  la tach  
zw iązek jego z 2 2  letnią lady K aro l iną ,  d ru g ą  córką  hrabiego de Cardigan, 
by ł  jeden z najnieszczęśliwszych w  kronice m ałżeństw  szlachty angielskiej 
tak obfitującej w  małżeństwa nieszczęśliwe. T en  zw iązek  dał życie c z w o r­
gu  dzieciom, trzem synom  i jedne j córce. S y n  najs tarszy  lorda C ow ley  
u ro d zo n y  w  1 8 0 4 .  dziś angielski sp raw u jący  interessa w  K o n s ta n ty n o p o la  
odziedzicza ty tu ł  ojcowski. P rzez  t r z y  czy cztery  lata po małżeństwie pan 
W e lle s le y  ż y ł  w  oddaleniu od poli tycznych  za ję ć ,  pracując  tylko nad  d y -  
plomatycznerai studjami. Je d y n ą  jego  ambicyą b y ło  zostać wielkim d y p lo -  
ra a te ra , ale w  owern czasie , g d y  h u k  dział Napoleona grzm iał po całej E u ­
ro p ie ,  pap iery  dyplom acyi cokolwiek nisko sta ły , dla tego pan  W e l le s le y  
pos tano w ił  starać się o krzesło izby niższej.  P r z y  w yborach  ogó lnych  
1 8 0 7 .  r. s tara ł  się on o deputacyę u miasteczka E y e  w  hrabs tw ie  Suffolk, 
k tó re  p od  opieką rodzin  Cornwallis i Kerison posyła ło  dw ó ch  d ep u tow a­
nych  do parlamentu. Za p ro tekcyą  rodziny  C ornw all is ,  k tó ra  z Morning- 
tonami w  dziedzicznej p rzy jaźn i zo s taw a ła ,  ła tw o  m u  b y ło  ziednać sobio 
g łosy ,  »w o lny ch ,  oświeconych i nieza leżnych obyw ate li  w  Eye« i w  ten  
sposób został członkiem parlam entu  i sekretarzem skarbu  za ówczesnego 
gab inetu  księcia Portland, Jednak, jakko lw iek  posiadał on pewne w iado m o­
ści f inansow e, nie odznaczał się wcale jako  członek gabinetu i s t ro n n ic tw a  
m in is teryalnego; m ów ił w praw dzie  dobrze ale nie robił wielkiego Wrażenia. 
W  tej epoce położenie p ó łw y sp u  pirenejskiego ściągnęło na  siebie oczy  an­
gielskiego gabinetu, L o rd  W e lle s le y  sam udał się do H iszpan ii ,  ale w  dniu 
1 0 .  Października 1 8 0 9 .  r. pan H. W ellesley został m iano w an y  posłem 
p rz y  dw orze  m ad ry ck im , pełn iąc poprzednio obow iązk i sekretarza skarbu  
przez lat dwa. Jego posels tw o w Madrycie do tyka ło  w szystk ich  w y p a d k ó w  
w  ow ym  czasie na p ó łw ysp ie  zdarzonych; b y  skreślić jego his to ryą  m usie­
l ibyśm y dać dzieje Hiszpanii tej opoki. J ak k o lw ie k  w ojnę  p ro w adzono  od 
T a g u  do Bidasoi, jednak  dyplomacya więcej tam miała do czynienia, j ak to 
zw yk le  raa miejsce na placu b o ju ,  a p an  H. W ellesley  rozw in ą ł  niezmierną 
zręczność w śród  g w a łtó w  i in t ry g ,  k tóremi by ł otoczony. Ale gd y  tak 
za jm ow ał sję sprawam i swego k ra ju  na  stałym lądzie, nieobecność lub inn y  
p ow ód  zniszczyły jego dom ow e szczęście. S ądzą  po w szechn ie ,  że jego p o ­
stępowanie  w domowem pożyciu  było zupełnie n ienagannem ; jeżeli nie b ę ­
dziemy zważać na t o , że dla obow iązkow  publicznych żonę sw ą  na  kilka 
la t  samą zostawił.  L ad y  Karolina n aw e t  w  liście do męża p rz y zn a je ,  że
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b y ł  dobrym małżonkiem, jakkolwiek związek pomiędzy tą damę a lordem 
Paget rozpoczęty w  1 8 0 7 .  ukończył się jej wykradzeniem przez kochanka 
w  1 8 0 9 .  r . ;  poczerń w  dniu 12.  Maja pan Wellesley wytoczył przed są­
dem szeryfów w Londynie process lordowi Paget, od którego żądał-20,000 
funt. szt. wynadgrodzenia. Oskarżony niechciał się bronić i przysięgli całą 
summę zatwierdzili. Brat lady Karoliny wyzwał lorda Paget na pojedynek 
ten wytrzymał j eg° strzał i sam wypalił w powietrze, oświadczając, ze 
nie podniesie ręki na członka rodziny tak mocno przez niego obrażonej. 
Pan W ellesley  wrócił do Madrytu i, o ile pozwalał na to jego urząd, przy­
czynił się do ukończenia szczęśliwego wojny. Nadzieje rychłego pokoju 
w yw ołała  w nim na nowo nadzieję szczęścia domowego. W  roku 1 8 10 .  
pierwsze małżeństwo jego zostało rozwiązane aktem parlamentu i po sześcio- 
letnim bezżeństwie w 4 3 .  r. życia wszedł w  drugie związki z najstarszą 
córką hrabiego Salisbury, z której w następnym roku miał córkę. Już 
w  r. 1809 -  został mianowany członkiem rady tajnej, w 1 8 1 2 -  kawalerem 
orderu łaziennego. Dopiero dn. 3- Marca 1822 -  r. ukończoną została jego 
misya w Hiszpanii mianowaniem go posłem przy dworze austryjackim. Od 
1 8 2 3 .  do 1 8 3 4 .  by ł  reprezentantem swego dw oru  przy dworze wiedeńskim, 
a zasługi w  tym nowym urzędzie przez niego położone wynadgrodzone 
r. 1 8 2 8 .  nadaniem mu parostwa. Patent jego datowany jest 21 .  Stycznia 
1 8 2 8 .  r. dla barona Cowley de Wellesley w hrabstwie Somerset. Książe 
W ellington był w tedy pierwszym ministrem. W p ły w  polityki stronnictw 
nie zawsze rozciąga się do życia dyplomatycznego. Jednak lord Cowley 
nie był dobrze widzianym przez wigów i dopiero za objęciem steru rządu 
przez sir Roberta Peel został mianowany posłem w Paryżu  na miejsce lorda 
Granville.

Jakkolwiek okoliczności czasowe nie pozwoliły żadnemu z tych dwóch 
osiwiałych dyplomatów powiększyć dawną swą sław ę, to przecież godnie 
oni utrzymywali charakter swej ojczyzny w  stolicy jej najpotężniejszego 
sprzymieżeńca i równie przez swe talenta jak  i przymioty w życiu prywa-

tnem, wiele się przyczynili do utwierdzenia tej zgody serdecznej, która 
w rękach mniej zręcznych skruszona została. Gdy bowiem wigowie ster 
rządu objęli, lord Lowley ustąpił miejsca lordowi Normanby, ale już  od 
pewnego czasu mocno on upadać zaczął na siłach. Lord Cowley tak był 
przyzwyczajony do mieszkania na stałym lądzie, że po krótkim pobycie 
w Anglii, wrócił do Paryża; jakkolwiek zwyczaj niepozwala, by  poseł 
mieszkał w miejscu dawnego swego urzędowania. Tam umarł on zostawiając 
imię, które jego potomkowie z słuszną dumą nosić a ojczyzna z wdzięcz­
nością wspominać będzie.

Wiadomości literackie.

Z e  L w o w a :  «Tygodnika rolniczo-przemysłowego* wyszedł nr. 1 9 ty  
i zawiera: 1 )  Leona hrabi Rzewuskiego projekt do układania warunków 
dzierżawy tak ,  by dzierżawca mógł się zaimować poprawą gospadarstwa dla 
własnych swoich widoków, 2 )  Już po zarazie kartofli. 3) O uprawie 
Marzanny. 4 )  Malowane zegary po wieżach. 5) Wiadomości handlowe 
i przemysłowe. Ważne wiadomości dla fabryk śkła. 6 )  Dziennikarstwo 
w Serbii, 7 )  Nowe śrebro angielskie. 8) Ustawiczne w ystawy wyrobów 
przemysłu. 9 )  Statystyka przędzalń bawełnianych.

Z W a r s z a w y :  »Biblijoteka warszawska« za miesiąc Maj zawiera: 
1)  VVykład ar tykułu 6 4  kodexu handlowego, czyli o przedstawieniu odno- 
szącem się do wspólki likwidacyjnej, przez Augustyna Heylmana. 2 )  Mah- 
mudek, powieść przez W ładysława Strzelnickiego, dokończenie. 3) W spo­
mnienie o Jerzym Bogumile Puszu i pracach jego naukowych, przez A. M. 
P ą . . .  4) Charakterystyka tańców, przez Karola Czerniawskiego 5) 0  ży­
ciu i pismach Dominika Lisieckiego, przez F. S. D. 6 )  Wspomnienie 
o dwóch odrębnych malarzach Kopeckich, jednym rodem W ę g rze ,  innym 
Polaku, przez Edwarda barona Rastawickiego. 7) Kronika literacka. 8 )  
Rozmaitości. 9 )  Kronika zagraniczna. 4 0 )  Kronika biblijograficzna. D o­
niesienie literackie. Dostrzeżenie meteorologiczne za Marzec r. b.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .

S ą d  N a d z i  e m i a ń s k i  w P o z n a n i u .
D o b ra  ziemskie ^ V ę g r y ,  część I. W a w r o -  

s z c z y z n a  zw ana ,  w  po w. O d o l a n o w s k i m ,  
do  sukcessorów  W a l e r y a n a  i M a r y a n n y  
W ę g i e r s k i c h  należące, sądownie oszacowane 
na 11,634 tal. 20  sgr. 6 fen. w ed le  ta x y ,  m ogą­
ce'] być  przejrzanej w raz z w ykazem  h ipotecz­
nym  i warunkam i w  R egis tra tu rze ,  mają być  
końcem  działów

d n i a  4. P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 7 .  
p rzed  południem o g o d z i n i e  l O t e j  w miejscu 
zw y k ły c h  posiedzeń sądow ych sprzedane.

W s z y sc y  niewiadomi pretendenci realni w zy ­
w ają  się pod  prekłuzją, aby się najpóźniej w tym 
terminie zgłosili.

Następujące z p o b y tu  niewiadome oso b y :  
A n t o n i  W ę g i e r s k i ,  K a m i l l a  z W ę g i e r ­

s k i c h  T a r n o w s k a  i jej m ałżonek, 
T e k l a  z W ę g i e r s k i c h  separow ana B r o -  

p h o c k a ,
A n i e l a  z W ę g i e r s k i c h  ow dow iała  podpuł-  

kow nikowa D ę b i c k a ,
N e p o m u c e n a  z W ę g i e r s k i c h  ow dow iała  

Z a b o k l i c k a ,
F e r d y n a n d  A u g u s t  W ę g i e r s k i ,
F  e r  d y n  a n d  W s g j e r s kj
K  a r ó l  W ę g i e r s k i ,
A l e x a n d e r  W ę g i e r s k i ,
W ł a d y s ł a w  W ę g i e r j . ^
A l b e r t y n a  z XV ? g * e r s k i c h  H i l d e b r a n d ,  
L u d w i k  W ę g i e r s k i ,
R o z a  z W ę g i e r s k i c h  F i s c h e r ,
P e l a g i a  z W s t o w s k i c h  owdowiała C i e ­

l e c k a ,
S t e f a n  R u d n i c k i ,
A u g u s t  R u d n i c k i ,
I g n a c y  R u d n i c k i ,
J ó z e f  R u d n i c k i ,  i 
M a r y a n  n a  R u d n i c k a ,  

ja k o  sukcessorowie zah ipo tekow anych  współ 
właścicieli: A n t o n i e g o ,  T e k l i  zamężnej 
R u d n i c k i e j ,  J ó z e f a ,  T e o d o r a ,  J a n a ,  
K l e m e n s a ,  A d a m a  i J o a n n y ,  ro d z e ń ­
stw a W ę g i e r s k i c h ,

na termin p o w y ższ y  publicznie zapozyw ają  się.
Poznań ,  dnia 28. Lutego 1847.

P R Z E  D  A i  
Imienia nieruszyste  do  dziedziców po  W o l f -  

f e r t a c h  należące, tu w  P o z n a n i u  w starem

 w.ivj jjuiuz-uuc, ni (i j  if j   ̂ uuia  o.
f c e r wc a  r. b. przedem ną z wolnej ręki na j­

więcej dającemu przedane. C hęć kupna mają­
cych się zaprasza. W a ru n k i  kupna i przeda- 
zy u mnie przejrzane być mogą.

P o z n a ń , dnia 19. Maja 1847.
___ J a k ó b  K r a u t h o  f e r ,  N otaryusz.

A I U  U I  A .
Należące do pozostałości śp X. J a n a  K a n t .  

K o w a l s k i e g o  książki, s reb rnych  kilka łyżek, 
noży  i g rabek , t r zy  stare zegarki kieszonkowe* 
sto jące  i wiszące zegary, pościel, bielizna, sprzę-’ 
ty  dom ow e itd. w  dotychczasow ym  mieszkaniu 
jego, tu p rzy  kościele B ożego Ciała w  klaszto­
rze  po K a r  m e l  i t a ń s k i m na pierwszem piętrze, 
w p o n i e d z i a ł e k  d n i a  31.  M a j a  r. bież. o d  
g o d z i n y  9 te 'j  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  sp rzeda­
w ane będą więcej dającemu za gotow ą zapłatę

Poznań ,  dnia 17. M aja 1847.

M łody  człow iek dob rego  wychow ania ,  m ają­
cy  chęć uczenia się hand lu ,  posiadający język  
niemiecki a szczególniej polski, może się zgło­
sić w H andlu  to w aró w  m odnych  
___________R  o m a n a K  u t z n e r  a w  B a z a r  z e.

Pięknie umeblowany pokój (na 
dole) z pościelą przy Sapieźyń- 
skiein i skład na wełnę tamże, są 
do wynajęcia na czas jarmarku 
wełnianego.

Bliższa wiadomość w  kantorze u 
C. Mullera i Spółki 

 P ° d  Nr. 3 .  placu Sapieżyńskiego.
Ponieważ w tym r o k u  targ na w ełnę o d b y -  

wać się będzie na p lacu  dz ia łow ym , ofiaruję na 
składy te jże, za um iarkow aną cenę najmu, w sz y ­
stkie kwalifikujące się tym końcem lokalności 
w  znacznej liczbie w  moim now ym  dom u p o d  
Nrera 139. p rz y  tym że placu po łożonym . Użyte 
także być  mogą na to loka le  piwnicze, do  k tó ­
rych  w chód  z przodu, a w k tó rych  znajdują się 
izby mieszkalne. Mogą nadto  jeszcze inne lo ­
kale mieszkalne w ty lnym  domu na ten cel być 
°dstąpione. P oznań , dnia 11. Maja 1847. 
_____________  C. J  a h n.

Skład na wełnę
1 \ e^°  r o ^ u w  Hotelu  R zym skim  p rzy  ulicy 

W ro c ła w sk ie j  do wynajęcia.
 _______________  J .  N. P i e t r o w s k i

W  dom u kupca G r a e t z  w starym ry n k u  pod 
Nr. 44. jest wielki p różno  s to jący  kram na

skład wełny
przydatny , do  wynajęcia.

S k ł a d y  n a  w e ł n ę  
i pomieszkania są do wynajęcia pod  Nrem. 36. 
I  ryderykow skiej  ulicy naprzeciwko zegara po-  
cz tow ego u M. P i n k u s a .

Miters giełdy Bertińsk.
Unia 21 M aja 1847.

Obligi długu skarbowego . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Obligi Marchii Elekt. i Nowej
Obligi miasta B e r l in a ............
Listy zastawne Pruss. Zacliod. 

' - W . X.Poznausk
» dito

Pruss.  W schó d  
* P o m o rsk ie . .

March. Elok.iN 
- ISzląskie . . . .  

dito od rządu gnrautonauc
P r y d r y c h s d o r y .........................
Inne monety złote po 5 tal. . 
D i s c o n t o ......................

S to ­
pa

prC.

N a  pr. kurant.
papie­
ram i.

goto .
wizną

A k c j e
D rogi zet Berl.-AnhaltskLit.A. 
Drogi zel. Beri iu-Haniburgsk iedito upierw. . . . . .  m
Berli n - Po tsd.-Magdeburskiej .

dito obligi upierw.. . . . 
dito dito dito

Drogi ż. Berl.-Szcz. LU. A. i B. 
Dr. żel, Kolon.-Mindensk. . . 
D rogi żel. Dyssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 
Dr. żel. Mugdeb.-Ilalbersl Eb. 
D rogi żel. Magd.-Lipskiej .

dito obligi upierw. .
Dr. żel. Dolno-Szląsk.-Marćh 
Obligi upierw. Dolno Szl.-Mar 

dito dito dito
Dr. żel.Dolno-Szlą.gałęziowej 
Obligi upierw. dito ‘ dito 
Drogi zel.Górno-Szląskiej l .A  
Obligi n pi er w. Górno Szląsk.

dito dito Lit. B ...................
Drogi żel. R e ń s k i e j ................
D rogi od rządu garantowane. 
Obligi upierw. Reńskie . . . .  
Drogi żel. Thiiringskićj . . 
Ićolei W ilhe lm . (C. O.j
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Ceny t a r g » We
w mieście

P o z n a n i  i>

Pszenicy  szefel 
Z y ta  dt. . 
Jęczmienia dt. 
O w sa  . dt 
Tatark i  dt 
G rochu  . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siaua cetnar 
S łom y kopa 
Masła garniec .

D nia 21. Maja 
1847. r.

T a l
od

fen. T a
do 

■ •*' t e n

1 — ---- 4 17 9
3 25 7 4 _
2 24 5 3 3 4
1 23 4 1 28 U
2 21 1 3 _
4 13 9 4 22 3
1 5 7 1 10

— 22 6 — 27 ~ 6
7 15 _ 8 15
2 — — 21 5


